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                                                         Szanowny Pan Cogito,


piszę do Pana w celu opowiedzenia o moich niesamowitych podróżach, które odbyłam w ciągu ostatnich sześciu miesięcy.

            Pierwszą podróżą, jaką odbyłam, była wyprawa do Torunia. Zwiedziłam w nim między innymi takie miejsce, jak muzeum im. Mikołaja Kopernika, które było także jego domem. Miałam tam okazję zobaczyć, jak wyglądała architektura w XV wiecznej Polsce, w której wychował się i żył Kopernik. Dowiedziałam się także, jak funkcjonowało wówczas mieszczaństwo i w jakim otoczeniu pogłębiał swoją wiedzę genialny astronom. Ostatnią rzeczą, jaką obejrzałam w tym niesamowitym muzeum, był spektakl dźwiękowo-wizualny, który był poświęcony młodości Kopernika oraz historii miasta, w którym się wychował. Makieta odzwierciedlała dawny obraz Torunia-jego zabudowę mieszkalną, budynki świeckie jak i również sakralne. Następnie po opuszczeniu muzeum im. Mikołaja Kopernika udałam się do Muzeum żywego piernika, mającego swoją lokalizację również w Toruniu. Podczas tej wizyty dowiedziałam się wielu ciekawych informacji na temat pierników, między innymi tego, co wchodzi w ich skład, w jaki sposób są robione, jak i ich historii, na temat której historycy mają podzielone zdania. Jedna z atrakcji, jakiej miałam szansę doświadczyć, było wykonanie własnoręcznie piernika pamiątkowego. Podczas pracy byłam dokładnie instruowaną, w jaki sposób mam go wykonać. Na sam koniec tej wizyty odbył się pokaz z przygotowywania ciasta na wspomniane już wcześniej pierniki. Drugim w kolejności miastem jakie odwiedziłam był Kraków. Pierwszą atrakcją, jaką obejrzałam w tym mieście, była Kopalnia Soli w Wieliczce. Pierwszym obiektem, jaki od razu przykuł moją uwagę, był żyrandol, który zrobił ma mnie niemałe wrażenie. Jak się później dowiedziałam złożony był z aż dwóch i pół tysiąca kryształków halitu, czyli najczystszej postaci soli. Zdecydowanie odznaczał się na tle pozostałych znacznie mniej okazałych i efektownych. Znajdowały cię tam również znakomicie wykonane często przez artystów-górników rzeźby solne i płaskorzeźby. Jedną z płaskorzeźb, która najbardziej przypadła mi do gustu, była płaskorzeźba o nazwie „Ostatnia wieczerza” która inspirowana była jednym z najsłynniejszych dzieł Leonarda da Vinci. Po wyjściu z kopalni udałam się do Sukiennic. Wewnątrz budynku poza stoiskami z pamiątkami, znajdzie się również różnorodnie ekspozycję, które przeprowadzą nas kolejno przez sztukę oświecenia, romantyzmu, akademizmu, realizmu, impresjonizmu i symbolizmu. Ostatni w kolejności budynkiem, do którego zawitałam, był Kościół Mariacki zwany też wizytówką Krakowa, który urzekł mnie swoim gotyckim stylem architektonicznym.


 Mam nadzieję, że zaciekawiły Pana moje podróże i w następną podróż wybierze się Pan ze mną. 








  Z wyrazami szacunku 
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